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Droga świadomego socjalisty
Po zgonie Odo Grotewohla

^aństwa Izba Ludowa, Rada Mini­
strów NRD i Krajowa Rada Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych ogłosiły w związku ze śmiercią Otto Gro­
tewohla wspomnienia pośmiertne, w których czytamy m in • 
naród niemiecki poniósł poważną stratę — dokonało się żyl 
cie jednej z najwybitniejszych osobistości naszego narodu 
— Otto Grotewohla.
Jako syn rodziny robotni­

czej z Brunswiku Otto Gro­
tewohl, młody czeladnik dru­
karski, przystąpił ponad 50 lat 
temU do zorganizowanego ru­
chu robotniczego. W roku 
1912, mając 18 lat, został człon 
kiem Niemieckiej Partii Socjal 
demokratycznej.

Młody Otto Grotewohl zo­
stał organizatorem brunswic- 
kiej młodzieży robotniczej, któ 
ra przeciwstawiała się polity­
ce wojennej kapitału zbroje­
niowego oraz militaryzmowi.

Kiedy grabieżcza pierwsza woj­
na światowa spadła na nasz naród 

miliony ludzi pracy pognano — 
w interesie imperialistów — na 
pola bitew, na front został posła­
ny również Otto Grotewohl. Po 
załamaniu się Niemiec kajzerow- 
skich został on przewodniczącym 
Rady Robotników i Żołnierzy. W 
Republice Weimarskiej działał ja­
ko przewodniczący Zarządu Kra­
jowego SPD w Brunswiku i jako 
deputowany do Reichstagu. W 
tym okresie Otto Grotewohl go-

De!egac;e Polski i ZSRR 
oa pogrzeb 0. Grotewohla

Na uroczystości żałobne w 
swiązku ze śmiercią członka 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego SED, przewodni­
czącego Rady Ministrów, za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Państwa NRD — Otto 
Grotewohla do Berlina uda 
się delegacja polska: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz, członko­
wie KC PZPR: członek Rady 

Roman Nowak,Państwa
wiceminister spraw zagranicz 
nych — Marian Naszkowski.

W skład delegacji wejdzie 
również ambasador Polski w 
NRD — Feliks Baranowski.

Jak donosi Agencja TASS, 
radzieckiej delegacji partyjno- 
rządowej na pogrzeb Otto Gro 
tewohla przewodniczyć bę­
dzie Dmitrij Polański, czło­
nek Prezydium KC KPZR, 
wicepremier ZSRR. (PAP)

Kondolencje 
w ambasadzie NRD
Przedstawiciele społeczeństwa 

naszego kraju złożyli we wtorek 
* ambasadzie NRD kondolencje 
* związku ze zgonem Otto Gro­
tewohla. Kondolencje przyjmował 
ambasador NRD w Polsce Karl 
Mewis wraz z członkami ambasa­
dy.

W imieniu Komitetu Centralne- 
8o PZPR wyrazy współczucia zło­
ili: członek Biura Politycznego 
1 sekretarz KC PZPR Zenon 
Pliszko oraz kierownik Wydziału 
^granicznego KC partii Józef 
czesak.

Kondolencje od Rady Państwa 
Przekazali zastępca przewodniczą- 
^go R^dy Państwa Bolesław Po­
tworny, członek Rady Państwa

Musiałowa i dyrektor ga- 
lnetu przewodniczącego Rady 
t®twa Franciszek Nowak.

remier Józef Cyrankiewicz 
rgybył d0 ambasady, aby złożyć 
°n^0,cncje od rządu PRL, w to- 
arzystwie wicemin. spraw’ za- 
raniczr.ych Mariana Naszkow_ 
lego i dyrektora protokołu dy- 

P‘°macyCznego MSZ — amb. Ed- 
Warfb Bartola.

Kondolencje przekazali rów- 
Przedstawiciele NK ZSL, CK 

T °r U OK FJN.
toni e członkowie korpusu 

omatycznego wpisywali do
K°ndolencyjnej wyrazy u- 

tla ?n'a zKonie Przewodni­
cko Rady Ministrów NRD. 

rzko przeżył rezygnację prawico­
wych przywódców socjaldemokra­
cji ze zdobycia i wykonywania 
władzy państwowej, rezygnację z 
pokonania militaryzmu niemieckie 
go i kapitalizmu monopolistyczne­
go.

W okresie nazistowskim Otto 
Grotewohl został aresztowany i 
oskarżony przez faszystowski try­
bunał ludowy o zdradę stanu. Po 
rozgromieniu armii hitlerowskiej 
przez okrytą chwałą Armię Ra­
dziecką i jej sojuszników, na 
wschodzie Niemiec stał się rzeczy­
wistością cel, do którego z daw­
na dążyli antyfaszyści niemieccy: 
jedność działania komunistów i 
socjaldemokratów i wreszcie po­
łączenie KPD i SPD w zjednoczo­
ną partię ludową.

Życie i działalność Otto Gro 
tewohla po roku 1945 oddane 
były współpracy przy realiza­
cji decydującego przełomu w 
historii narodu niemieckiego.

Działanie Otto Grotewohla 
wiąźe się jak najściślej z roz­
wijaniem i zacieśnianiem przy 
jaźni narodu niemieckiego ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi krajami socjalistycznymi. 
Jako przewodniczący Rady Mi 
nistrów Otto Grotewohl poło­
żył nieprzemijające zasługi w 
dziele wszechstronnego umoc­
nienia państwa robotników i 
chłopów i w walce przeciwko 
polityce podziału, uprawianej 
przez reakcyjne siły w Niem­
czech zachodnich.

Otto Grotewohl niestrudzenie 
opowiadał się za zawarciem trakta 
tu pokojowego z obu państwami 
niemieckimi, za pokojowym roz­
wiązaniem na jego podstawie pro­
blemu zachodniego Berlina, za o- 
kiełznaniem sił odwetu i militaryz 
mu w Niemczech zachodnich jako 
decydującymi warunkami utrzy­
mania pokoju w Europie.

Jego droga stanowi przykład 
dla wszystkich towarzyszy w 
partii socjaldemokratycznej w 
Niemczech zachodnich i w za­
chodnim Berlinie. Jest to dro­
ga świadomego socjalisty, któ­
ry służył ludziom pracy wszy­
stkimi swymi zdolnościami i 
siłami. (PAP)

TOWARZYSZ
ALBERT LITTKE
KONSUL
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
WE WROCŁAWIU

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Poznaniu przesyła Wam, a za Waszym pośrednictwem 
ludziom pracy NRD, wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
w związku ze śmiercią wiernego syna narodu niemieckiego, 
członka Biura Politycznego Komitetu Centralnego SED, prze­
wodniczącego Rady Ministrów Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, zastępcy przewodniczącego Rady Państwa NRD — tow. 
Otto Grotewohla.

Tow. Otto Grotewohl pozostanie w pamięci naszego społe­
czeństwa jako wzór patrioty i internacjonalisty oraz jako wiel-
ki przyjaciel narodu polskiego.

KOMITET WOJEWÓDZKI
NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTII JEDNOŚCI

NA RĘCE
I SEKRETARZA KW TOW. ALBERTA STIEFA
W COTTBUS

Drodzy Towarzysze!
W imieniu Wojewódzkiej Organizacji Partyjnej oraz społe­

czeństwa miasta Poznania i województwa składamy Wam, a za 
Waszym pośrednictwem ludziom pracy województwa Cottbus 
wyrazy głębokiego i serdecznego współczucia z powodu zgonu 
członka Biura Politycznego Komitetu Centralnego SED, prze­
wodniczącego Rady Ministrów Niemieckiej Republiki Demokra- 
tvcznej zastępcy przewodniczącego Rady Państwa NRD tow. 
Otto Grotewohla - wybitnego działacza niemieckiego i mię- 
dz^narodowego ruchu robotniczego oraz męża stanu

Snołeczeństwo nasze wysoko ceni osobisty wkład tow. Otto 
Grotewohla w zacieśnianie i umacnianie przyjaźni między na- 
Symi narodami. Pamięć o nim zostanie w naszych sercach
i umysłach na zawsze.

Przed HI Kongresem ZBoWiD

Do Polski przybędą 
kombatanci z 17 krajów
We wtorek przedstawiciele 

władz naczelnych ZBoWiD z se­
kretarzem generalnym związku 
K. Rusinkiem poinformowali na 
konferencji prasowej o przygoto­
waniach do III Kongresu tej orga­
nizacji.

Obrady toczyć się będą W dniach 
24—26 bm. w Sali Kongresowej w
Warszawie.

Otwarcia kongresu dokona 
zes Rady Naczelnej ZBoWiD 
mier Józef Cyrankiewicz.

pre- 
pre-

Udział kongresie zapowie-
działo 7 międzynarodowych orga­
nizacji. Przybędą także delegacje 
26 organizacji kombatanckich z 17 
krajów europejskich oraz Izraela.

Delegaci i goście zagraniczni 
kongresu wezmą w niedzielę 27 
hm. udział manifestacjach
antywojennych, które odbędą się 
na terenie b. obozu śmierci w 
Majdanku oraz Chełmnie nad Ne­
tem, a także na terenie b. obozu 
jenieckiego w Żaganiu. (PAP)

N. Chruszczów odwiedził 
ambasadę HDD

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Nikita Chrusz­
czów, odwiedził we wtorek 
ambasadę Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. W imie­
niu KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej i Rady Mi­
nistrów ZSRR przekazał on na 
ręce ambasadora Rudolfa Doe- 
llinga wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmier­
ci przewodniczącego Rady Mi­
nistrów NRD, Otto Grote­
wohla.

Do rządu NRD i Komitetu 
Centralnego SED napływają 
depesze kondolencyjne w zwią 
zku ze śmiercią premiera Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej Otto Grotewohla 
Prezydium Rady Najwyższej 
i Rada Ministrów ZSRR wy­
raziły w swej depeszy głębo­
kie współczucie w związku z 
tą bolesną stratą’. (PAP)

Demonstracje w Madrycie

Statki hiszpańskie 
będą pływać na Kubę

Statki przedsiębiorstwa hiszpańskiego „Międzynarodowe 
Towarzystwo Iberoamerykańskie” (CILASA), kórego włas­
nością jest drobnicowiec „Sierra Aranzazu” zniszczony wsku­
tek ataku pirackiego na pełnym morzu będą kontynuowały 
rejsy na Kubę.
Oświadczenie tej treści zło­

żył w sobotę na konferencji 
prasowej w Hawanie dyrektor 
handlowy CILASA, Jacoby I. 
Serfaty, po powrocie z Zatoki 
Nipę w Oriente, gdzie śledził 
przebieg akcji ratowniczej 
„Sierra Aranzazu”, prowadzo­
nej przez portową służbę prze­
ciwpożarową i marynarzy ku­
bańskich.

Poznań, dnia 22. 9. 1964 r.

I Sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu

JAN SZYDLAK

Poznań, dnia 22. 9. 1964 r.

I Sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu

JAN SZYDLAK

Jan Szydlak na spotkaniu
ze społeczeństwem Krotoszyna

W dniu wczorajszym społeczeństwo m. Krotoszyna i mie­
szkańcy pow. krotoszyńskiego gościli na swym terenie 
członka Komitetu Centralnego Partii I sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu — Jana Szydlaka.

Swój pobyt w Krotoszynie 
rozpoczął Jan Szydlak od zwie 
dzenia Zakładów Sprzętu Mo­
toryzacyjnego gdzie na spotka 
niu z kierownictwem oraz ak­
tywem społecznym przedysku­
tował perspektywy rozwoju za 
kładów. Jednocześnie odpowie 
dział na wiele pytań natury po 
litycznej oraz omówił szereg 
interesujących załogę proble­
mów społecznych.

W godzinach popołudnio­
wych Jan Szydlak w towa­
rzystwie członków egzekutywy 
KP PZPR w Krotoszynie spot 
kał się z działaczami partyj­
nymi powiatu, sekretarzami 
POP, aktywem gromadzkich i 
miasteczkowych komitetów 
partii, działaczami gospodar­
czymi i społecznymi. Podsta­
wą do dyskusji na tym spot­
kaniu stało się syntetyczne na 
kreślenie przez I sekretarza 
KP PZPR w Krotoszynie Ta­
deusza Czajkę problemów spo 
łecznb-gospodarczych powiatu. 
Ta bogata kanwa potrzeb i 
możliwości pozwoliła na poru­
szenie wielu spraw wśród któ 
rych dominowała troska o 
podwyższenie produkcji rol­
nej, należyte przygotowanie 
kadr dla realizacji planów roz 
woju gospodarczego powiatu i 
miasta, oraz rozwoju kultural­
nego społeczeństwa.

Jan Szydlak ustosunkował 
się do wielu koncepcji, które 
wypłynęły w dyskusji — rysu­
jąc w sposób wyraźny i jasny 
rolę i rangę pow. krotoszyń-

Jak wynika z uzyskanych w 
Paryżu informacji, ludność 
Madrytu nadal organizuje an- 
tyamerykańskie manifestacje 
protestujące przeciwko zbrod­
niczemu zamachowi na statek 
„Sierra Aranzazu”.

Demonstracje przed amba­
sadą USA w Madrycie trwały 
również w niedzielę, lecz roz­
proszone zostały przez policję 
hiszpańską.

Madrycki korespondent 
dziennika „Le Monde” infor­
muje o depeszy protestacyjnej, 
jaką wysłało na ręce ambasa­
dora USA w Madrycie 32 pi­
sarzy, krytyków i artystów.

Do ambasady USA nadszedł 
również list z miasta San-Lu- 
car-de-Earameda (w prowin­
cji Kadyksu), którego miesz­
kańcy stwierdzają, że „czują 
się upokorzeni sąsiedztwerril 
żołnierzy z bazy amerykań­
skiej w Rota, których sposób 
bycia przypomina kolonizato­
rów”. (PAP) 

skiego w dziele rozwoju Zie­
mi Wielkopolskiej.

W godzinach wieczornych 
Jan Szydlak brał udział w ze­
braniu Podstawowej Organiza 
cji Partyjnej w Bułakowie na 
terenie gromady Pogorzela.

(az)

Współdziałanie zrzeszeń
nieodzowne

Plenum Zarządu WZKR

Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie 
Zarządu Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych z udzia­
łem przewodniczącego Komitetu dzs Rolnictwa, sekretarza 
KW PZPR — Stanisława Furgała, wiceprezesa WK ZSL 
— Walentego Kołodziejczyka oraz przedstawić' i Minister­
stwa Rolnictwa i Centralnego Związku Kółek Rolniczych. 
Referat na temat specjalizacji w gospodarce chłopskiej 
i szerszego udziału w pracach organizacyjnych pracowni­
ków zrzeszeń branżowych, wygłosił prezes Wojewódzkiego 
Związku KR — poseł Tomasz Malinowski.

Jak wynikało z referatu o- 
raz z przebiegu dyskusji, po­
stęp w rolnictwie polega mię­
dzy innymi i na specjalizacji 
w produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej. Koordynatorem w tym 
zakresie powinny i muszą być 
w terenie kółka rolnicze, przy 
ścisłym współudziale zrzeszeń 
branżowych.

W celu powiązania zrzeszeń 
branżowych z kółkami i ich 
związkami do zarządów po­
szczególnych ogniw organiza­
cyjnych dokooptowani zostaną 
prezesi lub kierownicy placó­
wek branżowych. Plenum 
podjęło uchwałę, na mocy któ­
rej do Zarządu WZKR zostali 
dokooptowani: Stanisław No- 
wostawski, Wojciech Maćko­
wiak, Władysław Nowak. Mar­
cin Piosik, Alfons Krause, 
Marcin Malak, Gerwazy Lu­
tomski, Henryk Tabaczka, Wła 
dysław Korbik, Leonard Ma­
łecki i Czesław Nowakowski.

Uchwała plenum akcentuje 
mocno, że realizacja progra­
mu gromadzkiego w zakresie 
specjalizacji i rejonizacji pro­
dukcji rolnej wymaga, by 
wszelkie poczynania instrukto­
rów zrzeszeń branżowych od-

Obrady 
Forum Młodzieży
Światowe Forum Młodzieży 

i Studentów kontynuuje obra 
dy. We wtorek rano delegaci 
126 krajów omawiali w ko­
misjach forum problemy nur­
tujące młode pokolenie.

W tym samym dniu przed­
stawiciele różnych krajów, 
którzy wyrazili chęć zapozna 
nia się z życiem swych ra­
dzieckich rówieśników, zwie­
dzili kombinat włókienniczy 
„Triechgornaja Manufaktu­
ra”, fabrykę zegarków i inne 
fabryki Moskwy.

Radzieccy zagraniczni
dziennikarze wykazali żywe 
zainteresowanie plenarnym 
posiedzeniem Międzynarodo­
wego Komitetu Śledczego, ba­
dającego zbrodnie rasistow­
skie w Republice Południowo 
Afrykańskiej.

Depesza M. Spychalskiego

Dzień Bułgarskiej 
Armii Ludowej

Z okazji Dnia Bułgarskiej 
Armii Ludowej minister obro 
ny narodowej, Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski prze­
słał depeszę do ministra obro 
i.y narodowej Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej Dobri Dżu- 
rowa.

Życzymy wam, towarzyszu 
ministrze, i wszystkim żołnie­
rzom Bułgarskiej Armii Lu­
dowej — czytamy w depeszy 
— dalszych, jak największych 
osiągnięć w żołnierskiej służ­
bie waszej, budującej socja­
lizm ojczyźnie. (PAP) 

by wały się bezwzględ­
nie w porozumieniu z agro­
nomami gromadzkimi. Nie 
można bowiem mówić o pla­
nowej gospodarce, jeżeli każde 
zrzeszenie będzie organizowa­
ło produkcję w indywidual­
nych gospodarstwach rolnych 
na swój sposób, a gromadzka 
rada narodowa dowiaduje się 
o strukturze zasiewów i stop­
niu kontraktacji żywca dopie­
ro ze spisu rolnego, (kj)
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Debata
nad sprawozdaniem

Rada Bezpieczeństwa kontynuo­
wała debatę nad sprawozdaniem 
sekretarza generalnego ONZ, U 
Thanta, w' Sprawie operaćji wojsk 
ONZ na Cyprze. Głos zabierali dę­
legaci Brazylii, Czechosłowacji,
Francji, Wybrzeża Kości Słonio­
wej i Maroka.

Podróż de Gaulle’a
Prezydent Francji, de Gaulle 

zakończył we wtorek 30-godzinną 
wizytę w Wenezueli i udał się 
do stolicy Kolumbii — Bogoty. 
W dniu wczorajszym otrzymał on 
klucze stolicy Wenezueli, Caracas 
oraz wziął udział w dwóch przy­
jęciach.

Nadal napięcie
Sytuacja wewnętrzna w połud­

niowym Wietnamie jest nadal na 
pięta, gdyż na ulicach Sajgonu 
w dalszym ciągu znajdują się set 
ki strajkujących robotników. Mi­
nister pracy obiecał we wtorek 
rano wypełnić część żądań robot­
niczych.

Pożar lasów
W pobliżu uzdrowiskowej miej­

scowości Caristoga w Kalifornii 
szaleje olbrzymi pożar lasów. 
Ogień przedostał się już do uzdro­
wiska, gdzie zniszczył 50 domów. 
Ludność w popłochu opuszcza Ca- 
ristogę.

ILitaracl u/ Huk linia
W trzecim dniu Zjazdu ZLP jego 
uczestnicy zwiedzili lubelskie 

Stare Miasto.
CAF — fut. Miedza



Wczoraj i dziś Pomorza Po wyborach w Szwecji

I Obrady historyków w Słupsku

W dniach od 24 do 26 bm. w Słupsku odbędzie się konfe­
rencja 300 historyków poświęcona dawnym i najnowszym 
dziejom Ziemi Słupskiej. Spotkanie to organizuje Polskie 
Towarzystwo Historyczne.
Jednym z najistotniejszych 

celów tej konferencji — orga­
nizowanej w związku z 1000- 
leciem Państwa Polskiego i 
20-leciem PRL — jest zazna­
jomienie szerokiego ogółu spo­
łeczeństwa z tematyką i pro-

Izotopy w gospodarce 
krajów RWPG

W pierwszej połowie paź­
dziernika w warszawskim 
„Muzeum Techniki” otwarta 
zostanie wielka wystawa „Izo­
topy w gospodarce krajów 
RWPG ’. Organizatorem eks­
pozycji — w myśl uchwały 
Stałej Komisji RWPG d/s Po­
kojowego Wykorzystania E- 
nergii Jądrowej — są przed­
stawiciele PRL w tej komisji.

W wystawie weźmie udział
Czechosłowacja,Bułgaria,

NRD, Polska, Rumunia, Wę­
gry i Związek Radziecki.

Wystawa obejmować będzie 
różne dziedziny zastosowania 
izotopów promieniotwórczych 
i aparatury pomiarowo-kon­
trolnej opartej na wykorzysta 
niu oromieniowania jądrowe­
go, w różnych dziedzinach 
przemvsłu, w rolnictwie, me­
dycynie i w badaniach nauko­
wych.

W czasie trwania wystawy 
odbywać się będzie międzyna­
rodowe sympozjum 
wań izotopów.

Warto dodać, że 
wytwarzamy ok. 25'

zastoso-

różnych izotopów. (PAP')

w kraju 
rodzajów

Wymiana informacji 
planistów

Jak informuje MHZ, w 
dniach od 11 do 16 bm., pro­
wadzone były w Belgradzie 
konsultacyjne rozmowy mię­
dzy przedstawicielami orga­
nów planowania Polski i Ju­
gosławii.

W czasie rozmów dokonano 
wymiany informacji o rozwo­
ju i aktualnych problemach 
gospodarczych obu krajów, o 
perspektywach i najważniej­
szych kierunkach rozwoju go­
spodarczego do 1970 roku. O- 
bie strony ze szczególną uwa­
gą rozpatrzyły możliwości 
współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską i Jugosławią 
tym okresie. (PAP)

w

Zakończenie 
strajku w Sajgonie

Jak podają agencje zachód- 
w ponie.nie z Sajgonu

działek zakończył się tam nie­
spodziewanie strajk powszech 
ny proklamowany w tym dniu 
na 48 godzin.

Zakończenie strajku nastą­
piło po rozmowach przywód­
ców robotników z czynnikami 
rządowymi.

Równocześnie nadeszły do­
niesienia, iż studenci zawład­
nęli miastem Qui Nhon w śród 
kowym Wietnamie. W audy­
cjach nadawanych przez miej­
scową radiostację wzywali oni 
do tworzenia w każdej pro­
wincji Komitetów Ocalenia 
Kraju. (PAP)

Zatrzymano 
446 zmotoryzowanych 

pijaków
W ub. sobotę i niedzielę or 

gana MO zatrzymały na tere­
nie kraju wiele osób, które 
prowadziły pojazdy bądź prze 
bywały na drogach w stanie 
nietrzeźwym.

M. in. w województwach 
gdańskim, olsztyńskim, po­
znańskim, łódzkim i warszaw 
skim zatrzymano 446 pija­
nych kierowców, woźniców i 
pieszych. Najwięcej było ro­
werzystów — 196 i motocy­
klistów — 171, następnie woź 
niców — 46, kierowców sa­
mochodowych — 28 oraz 5 
pieszych. (PAP)

blemami dotyczącymi tego re­
gionu kraju, pobudzenie ak­
tywności naukowej ludzi za­
mieszkujących ten region.

Referat pt. „Główne kierun­
ki rozwoju Pomorza Słupskie- 

, go na tle dziejów Pomorza i 
• Polski” wygłosi na konferencji 
wybitny historyk prof. dr Mi­
chał Sczaniecki.

O Słupsku w latach 1945—47
mówić będzie mgr 
chura. Omawiane 
najnowsze dzieje 
słupskiego, rozwój 
sta i in.

Teresa Ma- 
będą także 
przemysłu 

samego mia

W programie spotkania prze 
widziane jest także zwiedzenie 
wsi Kluki, zamieszkałej 
dziś przez Słowińców.

Warto dodać, że Polskie 
warzystwo Historyczne w 

do

To- 
cią-

gu ostatnich 5 lat zorganizowa­
ło kilka już tego typu „konfe­
rencji regionalnych między in­
nymi w Białymstoku, Radomiu, 
Krakowie i Olsztynie. Na wios 
nę przyszłego roku takie re­
gionalne zjazdy historyków od­
będą się w Nowym Sączu, na 
jesieni — w Kaliszu i Zielonej 
Górze. (PAP)

Fabrykowanie pretekstów 
dla poparcia aktów agresji

ściach w Zaioce

W ambasadzie Demokratycznej Republiki Wietnamu w 
Warszawie odbyła się 21 bm. konferencja prasowa, podczas 
której ambasador Tran Chi Hien poinformował dziennika­
rzy polskich o ostatnich wydarzeniach w Zatoce Tonkińskiej

Mówiąc o incydentach spo­
wodowanych 17 i 18 bm. przez 
kilka amerykańskich okrętów 
wojennych, ambasador stwier 
dził: „wieczorem 18 września 
o godzinie 22 czasu lokalnego 
dwa z tych okrętów zbliżyły 
się niebezpiecznie do brzegu 
prowincji Nghe An (centralny 
region północnego Wietnamu, 
gdzie 5 sierpnia br. miało miej­

sce bombardowanie amerykan 
skie), zapuszczając się daleko 
na wody terytorialne DRW. 
Statkom tym towarzyszyły sa­
moloty amerykańskie, rzuca­
jące rakiety oświetlające. Z 
brzegu wietnamskiego dobrze 
słyszano i widziano strzały z 
tych okrętów”.

Amb. Tran Chi Hien pod­
kreślił, że w tym miejscu nie 
znajdował się w tym czasie 
żaden okręt przybrzeżny DRW 
ani żaden statek rybacki. Tym 
czasem, w kilka godzin póź­
niej sekretarz obrony USA 
Mcnamara mówił na konferen 
cji prasowej o „nowym zajściu 
w Zatoce Tonkińskiej”.

Z faktów tych — kontynu­
ował ambasador — można wy 
ciągnąć tylko taki wniosek, że 
chodzi o fabrykowanie pretek­
stów dla poparcia aktów agre­
sji amerykańskiej przeciwko 
DRW, podobnie jak to było z 
rzekomym atakiem torpedow­
ców wietnamskich na okręty

Znów zamach 
bombowy w Missisipi

W niedzielę wieczorem zno 
wu podłożono bombę w ko­
ściele baptystów w McComb 
w stanie Missisipi. Wybuch 
poważnie uszkodził budynek 
kościelny, jak również przy­
legający doń dom właściciel­
ki lokalu gastronomicznego, 
w którym często zbierają się 
uczestnicy ruchu walki o rów 
nouprawnienie Murzynów.

W czasie eksplozji w ko­
ściele nie było nikogo, nato­
miast odłamki zraniły dwoje 
dzieci. Oburzeni zamachem 
Murzyni obrzucili kamienia* 
mi samochód policyjny, który 
przybył na miejsce wypadku.

Ód czerwca br., kiedy mło­
dzi działacze społeczni rozpo­
częli w Missisipi akcję reje­
strowania Murzynów na li­
stach wyborczych, w, stanie 
tym dokonano zamachów bom 
bowych na 10 kościołów, w 
których zbierają się Murzyni 
i na 3 domy zamieszkałe przez 
Murzynów. (PAP)

Zręczna polityka socjaldemokratów
przynosi wyraźne owoce

Sprawdziło się powszechne przewidywanie — wybory do 
II Izby szwedzkiego Riksdagu wygrali socjaldemokraci. 
Nikt nie przewidywał jednak generalnej klęski prawicowej 
partii konserwatystów, którzy stracili czwartą część po­
siadanych poprzednio mandatów.
Jakie są jej przyczyny?
Partia socjaldemokratyczna 

rządzi krajem już lat 32 — z 
tym, że w krótkich okresach 
czasu rządy te dzieliła z in­
nymi partiami (po wojnie z 
agrariuszami), pod swoim jed­
nak naczelnym kierownic-

Rozmowy książąt 
laotańskich w Paryżu

W poniedziałek 21 bm. uczy 
niono wreszcie krok naprzód 
w rokowaniach między stro­
nami laotańskimi. Trzej ksią­
żęta laotańscy, reprezentują­
cy trzy nurty polityczne w 
Laosie, zasiedli wreszcie przy 
stole konferencyjnym.

Jak wskazuje oficjalny ko­
munikat opublikowany po za­
kończeniu posiedzenia, jego 
tematem były trzy problemy: 
sprawa rzerwania ognia, zwo 
łania nowej „konferencji 
czternastu”, uformowania rzą 
du jedności narodowej. (PAP) 

amerykańskie w dniu 4 sierp­
nia br.

OŚWIADCZENIE 
AGENCJI TASS

W autorytatywnych kołach 
Związku Radzieckiego zdecy­
dowanie potępia się prowoka­
cyjną działalność soldateski 
amerykańskiej w Zatoce Ton­
kińskiej i ponownie przestrze­
ga się, że ingerencja amery­
kańska w sprawy wewnętrzne 
narodu wietnamskiego może 
doprowadzić do bardzo niebez 
piecznych konsekwencji, za 
które całą odpowiedzialność 
poniosą USA — czytamy w oś 
wiadczeniu agencji TASS na 
temat ostatnich incydentów w 
Zatoce Tonkińskiej.

JOHNSON NIC NIE WIE?
Prezydent Johson oświadczył 

w poniedziałek na konferencji 
prasowej, że o piątkowym in­
cydencie w Zatoce Tonkińskiej 
nie Wie nic ponadto, co już po 
wiedział minister obrony USA, 
Mcnamara, w swych komuni­
katach w piątek i sobotę.

Prezydent oświadczył, że 
przez całą sobotę samoloty a- 
merykańskie patrolowały Za­
tokę Tonkińską, aby odszukać 
owe „niezidentyfikowane jed­
nostki”. Johnson nie powie­
dział, jaki był rezultat poszu­
kiwań, co pozwala domyślać 
się, że samoloty nic i nikogo 
nie zauważyły.

Część gazet amerykańskich 
jadał uważa, iż dotychczaso­
we wyjaśnienia Pentagonu na 
temat okoliczności incydentu 
są niewystarczające i zazna­
cza, że za granicą zastanawia­
ją się, czy niszczyciele amery­
kańskie miały prawo otworzyć 
ogień do „niezidentyfikowa­
nych jednostek”, skoro te nie 
strzelały i skoro okręty ame­
rykańskie nie ustaliły tożsa­
mości wyimaginowanego prze 
ciwnika.

DEPESZA MŁODZIEŻY 
DO PREZYDENTA USA

Uczestnicy Światowego Fo­
rum Młodzieży wystosowali 21 
bm. depeszę do prezydenta 
USA Johnsona, w której zde­
cydowanie potępiają nowe 
prowokacje USA w Zatoce 
Tonkińskiej. Uczestnicy forum 
domagają się od rządu USA 
niezwłocznego położenia kresu 
zamachom na suwerenność i 
integralność terytorialną De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu oraz wycofania VII 
floty z Zatoki Tonkińskiej i 
zaprzestania prowokacji i agre 
sji przeciwko Demokratycznej 
Republice Wietnamu. (PAP) 

twem. Ta długotrwałość rzą­
dów — wskazuje na popular­
ność socjaldemokratów. Wy­
nikała ona — jeśli chodzi o 
politykę wewnętrzną — z re­
alizowania programu reform 
społecznych i zręcznie prowa­
dzonej polityki gospodarczej. 
Jeśli chodzi o politykę zagra­
niczną — ze zdecydowanego 
utrzymywania szwedzkiej neu 
tralności oraz odmowy uzbro­
jenia armii w broń atomową. 
Szwecja jest również aktyw­
nym uczestnikiem Komitetu 
Genewskiego 18 Państw, obra 
dującego nad sprawą rozbro­
jenia.

Tego by może nie starczyło 
dla uzyskania większości bez 
względnej, tak jak nie star­
czyło w latach ubiegłych. Po­
pularności socjaldemokratów 
pomogło jednak odprężenie 
międzynarodowe, które do­
wiodło, że ich polityka pro­
wadzona iest po słusznej dro 
dze. Nawiasem mówiąc odprę 
żenie pomaga również z re­
guły komunistom. I tego wła­
śnie byliśmy świadkami (ko­
muniści zdobyli 8 miejsc w 
parlamencie).

Liberałowie natomiast po- 
prostu przystosowali sie do 
warunków — nie angażuiac 
się w wszelkie walki lat ubie 
głych. nie występując prze­
ciw neutralności, ani przeciw 
reformom. Inaczej konserwa­
tyści. Zaangażowali sie oni 
„ideologicznie” w kampanii 
wyborczej krytykowali aku­
mulację kapitału, przeznaczo­
nego ze składek na rentę do­
datkową dla ludzi nracy. Ka­
pitały te. kontrolowane sa 
przez rząd za pośrednictwem

Gospodarka wodna 
tematem Zjazdu 

Inżynierów i Techników 
Od 24 do 26 bm. odbędzie 

się w gmachu NOT w Pozna­
niu ogólnopolski XVIII Zjazd 
Delegatów Stowarzyszenia In 
żynierów i Techników Wod­
nych i Melioracyjnych, połą­
czony z konferencją naukowo 
techniczną na temat kierun­
ków rozwoju gospodarki wod 
nej w najbliższych latach.

Podczas Zjazdu, zorganizo­
wanego pod protektoratem 
wicepremiera Stefana Igna- 
ra, omówione zostaną kierun­
ki rozwoju melioracji, plany 
budowy zbiorników i dróg 
wodnych w najbliższych la­
tach, perspektywy zaopatrze­
nia rolnictwa w wodę, głów 
ne kierunki gospodarki wod­
nej oraz najważniejsze pro­
blemy tej gospodarki w woj.
poznańskim wynikające
stąd zadania do 1980 r. W pro 
gramie zjazdu przewidziano 
również m. in. sprawozdanie 
z działalności Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia, wybór 
nowych jego władz oraz zwie 
dzanie obiektów wodnych i 
melioracyjnych w zagłębiu ko 
nińskim. (1)

Miesiąc oszczędności 
na wsi

Październik zgodnie z
kilkuletnią już tradycją — 
będzie „miesiącem oszczędnoś­
ci” na wsi.

W okresie tym Spółdzielnie 
Oszczędnościowo - Pożyczko­
we (SOP-y) popularyzować 
będą ideę oszczędzania orga­
nizując imprezy, konkursy, od 
czyty itp. (PAP)

Napaść na siedzibę 
WłPK na Sycylii

Jak donosi dziennik
siedmiu marynarzy 
skich dokonało w 

„Unita”,
amerykań- 

poniedziałek
wieczorem napaści na lokal Wło­
skiej Partii Komunistycznej w 
Katanii na Sycylii.

Marynarze, prawdopodobnie pi­
jani — jak pisze dziennik — po­
bili dozorcę i zdemolowali cały lo 
kal. Zostali przepędzeni p‘ .ez 
grupę członków partii i przechod­
niów. Sekretarz Sycylijskiej Fede­
racji WłPK złożył w związku t fią 
prowokacyjną napaścią proteft na 
ręce dowództwa jednostki /floty 
amerykańskiej w porcie Katania.

PAP 

związków zawodowych, bio- 
rących udział w radach admi­
nistracyjnych. Ta krytyka zo­
stała zrozumiana jako atak 
na samą zasadę ubezpieczeń. 
Skutki znamy — prawica na 
pewno nie prędko podniesie 
się z upadku. Szwedzi są przy 
wiązani do swych osiągnięć 
socjalnych. (API)

Kwiaty i wieńce 
na grobie Togliattiego
W miesiąc po zgonie Pal­

miro Togliattiego członkowie 
sekretariatu i kierownictwa 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, deputowani, senatorowie 
oraz liczni szeregowi towa­
rzysze partyjni zgromadzili 
się na cmentarzu Verano w 
Rzymie, by złożyć na jego 
grobie kwiaty, dając dowód 
swej pamięci o wielkim przy­
wódcy włoskiej klasy robotni­
czej. (PAP)

o ko Liczno ź do Wij

Z okazji 100 rocznicy urodzin Ste 
fana Żeromskiego Poczta Polska 
wydała okolicznościowy znaczek 

z podobizna powieściopisarza.
Fot. — CAF

W nowym rolni nauki

ZSP pomoże również 
studiującym zaocznie

Za 2 tygodnie rozpoczyna się nowy rok akademicki. 0 
głównych zamierzeniach organizacji studenckiej mówi prze- 

Kwiatek, podkreś-wodniczący Rady Naczelnej ZSP — Jerzy 
lając, iż nowy rok akademicki będzie 
uchwał IV Zjazdu partii, odnoszących się 
uczelni i młodzieży studiującej.
Szczególny nacisk — powie­

dział J. Kwiatek — kładziemy 
na dalszy wzrost aktywności 
wszystkich podstawowych og­
niw ZSP, tzn blisko 4 tys. grup 
studenckich. Szczególnie istot­
nym ich zadaniem jest kształ­
towanie odpowiedzialnego sto­
sunku młodzieży do nauki. Bę­
dziemy też dążyć do rozszerze­
nia roli grupy w opiniowaniu 
wniosków o przyznanie wszel­
kich form pomocy materialnej. 
Zadania ZSP są szczególnie 
duże obecnie, w związku z re­
formą systemu stypendialnego 
i ustawą o zatrudnianiu ab­
solwentów szkół wyższych.

W nowym roku akademic­
kim zrzeszenie znacznie roz­
szerzy swoją działalność wśród 
słuchaczy studiów wieczoro­
wych i zaocznych, którzy sta­
nowią około 40 proc, ogółu stu 
diujących. Wspólnie ze związ­
kami zawodowymi podejmuje­
my szereg inicjatyw, mających 
na celu zwiększenie pomocy 
studentom zwłaszcza zaocz­
nym, w tak podstawowych 
sprawach, jak podniesienie e- 
fektywności
pewnienie 
trzebnej 
poprzez

kształcenia, za- 
studiującym po- 

ilości podręczników 
organizację giełd 

skryptów', organizacji praktyk 
itp. I

Wiele uwagi poświęcimy stu

Nieudany spisek 
baasistowski w Iraku

Dziennik libański „El Moharrer* 
zamieszcza szczegóły baasistow. 
skiego spisku na życie prezyden. 
ta Iraku, Arifa, jaki uknuto z po, 
czątkiem bieżącego miesiąca.

Plan spisku był następujący, 
sześć samolotów irackich miała 
rzucić bomby na marszałka Arifa 
i członków delegacji irackiej w 
momencie, gdy znajdowali się na 
lotnisku, skąd mieli odlecieć do 
ZRA na drugą konferencję arab, 
ską „na szczycie”. W tym samym 
czasie IV pułk czołgów wyruszyć 
miał z obozu Raszida (pod Bag. 
dadem) i zająć strategiczne punk­
ty stolicy. Równocześnie spiskow­
cy dostarczyć mieli broń grupom 
baasistowskim w Bagdadzie dla 
zlikwidowania wszelkiego oporu.

Spisek ten odkryty został 2 wrze 
śnia, aresztowania przeprowadzo. 
no 3 i 4 września, na kilka godzin 
przed odlotem Arifa do ZRA. Are­
sztowani zostali oficerowie lotni­
ctwa, którzy mieli zbombardować 
lotnisko, dowódca IV pułku czoł­
gów, b. szef lotniska i inni. Poli­
cja odkryć miała pociski rakieto­
we przeznaczone do zbombardo­
wania lotniska bagdadzkiego i 
nielegalne składy broni importo­
wanej z Syrii.

Dnia 9 września władze irackie 
aresztowały b. premiera tego kra­
ju, Al Bakra, jako szefa spisku. 
Dokładna liczba aresztowanych 
nie jest znana. Szereg osobistości 
należących do irackiej sekcji par­
tii BAAS zostało wysłanych z kra­
ju na placówki dyplomatyczne 
o mniejszym znaczeniu. (PAP)

Przed IV Kongresem ZSL

Narada aktywu 
stronnictwa

dotychczasowychOcena
Zjazdów Powiatowych ZSL, 
które odbywają się obecnie w 
związku z przygotowaniami 
do iv Kongresu Stronnictwa 
była 22 bm. przedmiotem na­
rady aktywu ZSL w Naczel­
nym Komitecie. Obradom 
przewodniczył sekretarz NK 
— Ludomir Stasiak.

Podsumowania narady do­
konał Ludomir Stasiak pod­
kreślając m. in. potrzebę prze­
strzegania wymogów statuto­
wych przy wyborze delegatów 
na IV Kongres. (PAP)

okresem realizacji 
do życia wyższych

denckiemu 
mu. (PAP)

ruchowi naukowe-

Nowy mediator
Przed objęciem swych no­

wych funkcji jako mediator 
na Cyprze z ramienia OW 
Galo Plaża, udał się we wto­
rek do Nowego Jorku, aby o- 
mówie z sekretarzem general­
nym ONZ U Thantem szcze- 
goły swej nowej misji. (PA™

„Koziołki" płacą
W 384 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 20. IX 1964 r. 
stwierdzono 1 kupon z pięcioma 
trafnymi zakreśleniami 490.050

Ponadto stwierdzono: 28 „czwó­
rek zwykłych” po 4856 zł; 58 „tro 
jek premiowanych” po 177 
„trójek zwykłych” po 77 zł; 
„dwójki premiowane” P° 2 J 
17.546 „dwójek zwykłych” P°

głos Wielkopolski 
te Kolegium. Adres redakci ■ 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy wszv 
kie działy. Wydawca: "
skie Wydawnictwo P'"’’50, 
RS W „Prasa". Druk: 
Graficzne im. M. Kasprzaka. _—
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Dzisiejszy serwis informacvinV 
opracował Janusz Marciszewski.

♦ SAMOCHÓD osobowy „syrena”,
♦ MOTOCYKL „JUNAK,, — oraz
♦ 140 innych Wartościowych nagród „

do wygrania w „K O Z . O Ł K A t



XV rocznica XRD

Sesja niemcoznawcza TRZZ
Z okazji XV rocznicy Nie­

mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, przypadającej 7 paź­
dziernika br., Towarzystwo Ro 
zwoju Ziem Zachodnich, 
wspólnie z Instytutem Zachód 
nim, organizują sesję niemco 
znawczą pomyślaną jako se­
minarium przygotowawcze do 
obchodów tej rocznicy dla ak 
tywu społeczno-politycznego i 
kulturalno-oświatowego na­
szego rejonu.

Sesja odbędzie się w ponie- 
dz-^łek, ?8 bm. o godz. 10, w 
Pałacu Działvńskich. Na s^sji 
wygłoszonych będzie sześć re 
feratów, a mianowicie prof. 
dr M. Sezaniecki omówi 
„Wschodnia ekspansję Nie­
miec w świetle współczesnych 
bMań”, doc. dr Jerzy Krasu- 
ski — „Stosunki połskn-nie- 
m’eekie w dwudziestoleciu 
międzywojennym”. dr Zdzi­
sław Nowak — ..Ekonomiczne 
podstawy imperializmu nie­
mieckiego”, mer Janusz Ra- 
choeki — „Postępowe trady- 
ci**  i NRD: dr Józef Poroń — 
M^isce NRD w ekonomice 

krajów socjalistycznych” i 
m^r Janusz Sobczak — „Pro­
blemy rewizionizmu zachod- 
nioniemieckiego”. (fh)

•) Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego.

**) Przedsiębiorstwo Uprze­
mysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu.

i „Admira” (Wiedeń); 20.30 Muzyka wiolonczelo­
wa; 21.27 Sport; 21.40 Muzyka taneczna; 22.10 Roz­
mowa literacka; 22.40 Franc;szek Schubert: Oktet 
F-dur; 23.35 Melodie rozrywkowe.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.3Ó, 7.30, 8.30 12.05, 16, 19, 
21. 23.50. ’ ’ ’

TEI,EWIZJA — 10 — Film seryjny „Dr Kildare” 
„O życie siostry”; 10.55 — Program szkolny „Fi- 

kl‘ VII; 11,25 ~ przerwa; 16.55 — Program 
oma; i, — Piękna nasza Polska cała — program 
ola młodzieży; 17.40 — Proponujemy; 18 — TV 

Medyczny; 18.30 — Sprawozdanie sporto- 
t łL ~ Dobranoc i dziennik; 20.45 „XIV Zjazd 

21,45 ~ TV Przc«'*d Kultu- 
~ F,InĄ krótkometr.; 22.35 — Aktualno- 

,”lars«‘wskiej Jesieni”; 22.50 — Wiadomości dziennika.

Opolszczyzna zaprasza
Zbliżające się dwudziesto­

lecie powrotu ziem zachod­
nich i północnych do Polski 
wpłynie niewątpliwie na ży­
wsze zainteresowanie się ty­
mi regionami m. in. środo­
wisk twórczych. Sprzyjają te­
mu konkursy literackie zwią­
zane tematycznie z tymi zie­
miami. I tak np. Związek Li­
teratów Polskich w Opolu i 
Wydział Kultury WRN ogło­
siły otwarty konkurs pod ha­
słem: „Opolszczyzna — jej 
dzień nowy”. Konkurs obej­
muje prozę, poezję, reportaże, 
pamiętniki. Termin nadsyła­
nia prac do końca czerwca 
1965 r. (ZAP)

Brno-targi nowoczesnej techniki
Korespondencja własna

W niedzielę zakończyły się VI Międzynarodowe Targi 
Brneńskie. Znanym i w Poznaniu zwyczajem tę wiel­
ką handlówką imprezę pożegnali wystawcy długo­
trwałym dźwiękiem syren fabrycznych i klaksonów 

samochodowych.
Zakończenie targów’- jest okazją do pierwszych podliczeń 

handlowych i technicznych efektów VI MTB. Brała w nich 
udział nie notowana dotąd liczba 708 wystawców z 36 kra­
jów. Wśród nich nie brak było Anglii, Austrii, NRF, Szwecji, 
Szwajcarii, USA. Francji, a także ZSRR. Jugosławii, Polski — 
a więc krajów, które mają coś do powiedzenia w nowoczesnej 
produkcji przemysłowej. Tutaj właśnie. w Brnie — na targach 
o ugruntowanej w świecie specjalności technicznej — wy­
stawcy dali*piękny  pokaz w-yrobów swojego przemysłu ma­
szynowego: od skomplikowanych obrabiarek i samodzielnie 
sterujących się linii obróbczych, od armatury przemysłowej, 
urządzeń kontrolno-pomiarowych, do wieloczynnościowych 
maszyn rolniczych i urządzeń nieodzownych w technice ją­
drowej.

Podobny był też charakter naszej polskiej ekspozycji. Z 
dużym powodzeniem handlowym spotkała się oferta „Ce- 
kopu”, wystawiającego urządzenia kompletnych obiektów, 
oferta centrali „Polimex” (maszyny dla przemysłu spożyw­
czego), „Elektrimu” i „Metalexportu” (obrabiarki). Szczegól­
nym wyrazem uznania dla polskich wyrobów’ było przyzna­

nie złotego medalu dla woltomierza komodowego typu 202, 
za oryginalne rozwiązania konstrukcyjne.

W rezultacie dwutygodniowych rozmów handlowych nasze 
centrale handlu zagranicznego zawarły umowy eksportowe 
na dostawy maszyn i urządzeń ogólnej wartości 50 min. zł 
dewizowych, kupując z kolei w Czechosłowacji podobnych 
wyrobów za 52 min. zł dew.

Dużą transakcję podpisała centrala „Motoimport”: sprze­
daliśmy do CSRS części i podzespoły do autobusów „Karosa”, 
maszyny rolnicze i samochody dostawcze. Jednocześnie nasi 
handlowcy prowadzili rozmowy na temat zakupu partii sa­
mochodów osobowych „Skoda”, najnowszego typu 1000 MB. 
wystawianego obecnie na targach. Inne centrale sprzedały 
z kolei urządzenia wiertnicze, konstrukcje stalówce, maszyny 
odlewnicze, obrabiarki, aparaturę kontrolno-pomiarową, ma­
szyny dla przemysłu przetwórstwa owocowo-warzywnego 
itp.

Bilansując wyniki VI MTB trzeba dodać, że spełniają one 
wielką propagandową i dydaktyczną rolę wobec zwiedzają­
cych. Targi brneńskie dają doskonały’ przegląd najnowszych 
konstrukcji i koncepcji technicznych w świecie, co jest po­
mocne nie tylko specjalistom. Taki przegląd przydatny jest 
również nam, polskim wystawcom. Dzięki umiejętnej eks­
pozycji zyskaliśmy obecnym swym występem targowym duże 
uznanie dla poziomu technicznego naszych wyrobów.

Na koniec godzi się podkreślić sprawność organizacyjną 
targów. Wystarczy powiedzieć, że minione targi brneńskie 
obejrzało 800 000 osób (w tym 30 000 z zagranicy), aby mieć 
obraz trudności, jakie trzeba było codziennie pokonywać dla 
obsłużenia wszystkich gości. Że udało się organizatorom za­
dowolić wszystkich, zasługa w tym znakomicie działającego 
zaplecza targów. Ale to już temat godny osobnego omó­
wienia. ZBILUT SĘK

Kółka rolnicze 
- z dyspozytorem czy bez?
Przed kilku dniami roz­

mawiałem z Franci­
szkiem Janedą z Ba­
torowa, powiat Po­

znań. Gospodaruje on na 12 
hektarach, pełniąc jednocześ­
nie funkcję dyspozytora w 
miejscowym Kółku Rolni­
czym, które posiada 5 zesta­
wów traktorowych. Rezulta­
ty jego pracy, zarówno w go­
spodarstwie, zaliczanym do 
wzorowych jak i działalnoś­
ci społecznej — są bardzo do­
bre. Kółko osiąga zyski z u- 
sług maszynowych. Ale rolnik 
i dyspozytor w jednej osobie 
wyraża obawę, czy w pers­
pektywie nie obniży się pro­
dukcyjność jego gospodar­
stwa. „Bo czasem już sił nie 
starcza na wszystko”.

Nie ulega wątpliwości, że 
ruchem kółek rolniczych mu­
si rządzić rachunek ekonomi­
czny, który stanowi siłę na­
pędową rozwoju tych organi­
zacji. Swoje funkcje i zada­
nia społeczne kółka spełnią 
najlepiej wtedy, gdy ich roz­
wój ekonomiczny będzie pra­
widłowy. Można mieć wąt­
pliwości czy działalność kół­
ka, które posiada pięć zesta­
wów traktorowych, dwie mło- 
carnie, kolumnę parnikową, 
aparaturę ochrony roślin, 
środki transportowe i opiera 
się wyłącznie na pracy spo­
łecznej członków zarządu — 
jest optymalna.

Z badań przeprowadzonych 
w zeszłym roku przez Insty­
tut Ekonomiki Rolnej, wyni­
ka, że w grupie kółek rolni­
czych, mających dobrze roz­
budowaną etatową służbę dys­
pozytorską, • ciągniki praco­
wały więcej, wydajniej, prze­
kraczaj przepisową normę. 

przynosiły dochód. Natomiast 
w grupie kółek, opierających 
swą działalność gospodarczo- 
usługową tylko na (bardzo na­
wet ofiarnej) pracy społecznej 
członków zarządów, wyniki 
ekonomiczne były mierne. 
Nie można było wymagać od 
członków zarządów pracują­
cych społecznie aby poświę­
cali więcej czasu działalności 
kółkowej, kosztem zaniedby­
wania własnych gospodarstw.

Nasuwa się zatem pytanie- 
przedsiębiorstwa czy organi­
zacja społeczna?

Na ten temat rozwinęła 
się dyskusja na łamach prasy. 
Takie pytanie postawił m. in. 
poznański tygodnik ZSL-ow- 
ski „Gazeta Chłopska’’ propo­
nując -rozbudowanie aparatu 
instruktorskiego powiatowyph 
związków kółek, który by „nie 
wyręczał lecz uczył samodziel­
nej roboty, nie zastępował 
lecz kontrolował działaczy kół 
kowych na wsi”. Propozycje 
takie są — moim zdaniem nie 
do przyjęcia bo wśród człon­
ków’ zarządów kółek nie brak 
ludzi chętnych. ofiarnych, 
pracowitych — tylko nie star­
cza im czasu.

Nie do przyjęcia są chyba 
również wnioski niektórych 
działaczy, proponujących prze 
kształcenie kółka rolniczego 
w przedsiębiorstwo gosoodar- 
czo-usłngowe, z etatami całe­
go kierownictwa, z niezbędną 
biurokracją itd. Pociągnęłoby 
to za sobą — chcąc nie chcąc 
— podniesienie cen za usługi 
traktorowo-maszynowe. Tym­
czasem dalszemu rozwojowi 
mechanizacji w drobnych gos­
podarstwach rolnych powin­
no towarzyszyć potanienie a- 
sług.

Dlatego poprawy rentownoś­
ci kółek, co byłoby bezwzgled 
nie konieczne w razie prze­
kształcenia ich w przedsię­
biorstwa, nie można szukać — 
moim zdaniem — na drodze 
podnoszenia opłat. W rezul­
tacie bowiem ograniczyłoby to 
zakres świadczonych usług a 
więc zamiast poprawić — po­
gorszyłoby sytuację finanso­
wy kółek, obojętnie czy by­
łyby one przedsiębiorstwami 
czy organizacjami społeczny­
mi.

Najlepsze i najlogiczniejsze 
rozwiązanie organizacyjnych 
problemów widzi zdaje się 
autor artykułu redakcyjnego 
w „Poradniku Gospodarskim” 
(nr 16) w którym proponuje... 
„kółko rolnicze aby mogło 
prawidłowo gospodarować i 
eksploatować sprzęt — musi 
zaangażować na stałe i w peł­
nym wymiarze godzin specjal­
nego pracownika technicznego 
— tak zwanego dyspozytora”. 
Po jest propozycja godna peł­
nego poparcia. Tak powinna 
się Kształtować najbliższa 
przyszłość strukturalno-organi 
zacyjna kółek rolniczych.

Konkludując, można więc 
przedstawić taki obraz w or­
ganizacji zarządzania kółkiem: 
prezes i zarząd kierują całoś­
cią pracy, podejmują uchwały 
i wydają dyrektywy, koncen­
trując swoje społeczne wysił­
ki na działalności oświatowo- 
zawodewej, etatowy dyspozy­
tor zaś (w7raz z półetatowym 
księgowym) kierują bezpośred 
nio działalnością gospodarczo- 
usługową, wykonując w prak­
tyce i dostosowując do bieżą­
cych potrzeb uchwały zarządu 
kółka.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

, _ ____________________ _______ __________ J_______  .

Turkowska bajka - nie bajka...

0 naiwnym królu Wupehaesie 
i chytrym Pubrze

yli sobie dwaj królo­
wie. Jeden zwal się 
Wupehaes*),  drugi 
zaś •— Pubr**)  przy 

J czym ten drugi ongiś zwał 
się inaczej.

Pewnego razu król Wu- 
I pehaes postanowił zbudo- 
! wać w Turku magazyn i 
, poszedł do króla Pubra o 
। pomoc. Rada w radę, posta- 
; nowili wystawić to wielkie 
; zamczysko (wartość 3,7 mi- 
' miliona zł) do ostatniego 
I dnia grudnia 1962 roku.

Traf chcial, że pod koniec 
; budowy Pubrowi zdarzyło 
j się małe partolonko; woda 

zaczęła zalewać kotłownię 
c. o. Spokojnego Wupehaesa 
zalała zła krew, ale rad nie 
rad, musiał, przystać na no- 

| wy termin Pubra — 30 lip- 
ca 1963 roku.

Pubr (a psotny to król w 
tej bajeczce) spłatał jednak 
nowego figla i znowu nie 
oddał Wupehaesowi gma­
chu. Ten prosił dobrotliwie, 
błagał, zgodził się w końcu 
na ostateczny termin odbio­
ru — 8 stycznia 1964.

Tego dnia Wupehaes był 
od rada w podniosłym na- 

! stroju. Jego dworzanie wło- 
। żyli odświętne szaty, zrobi­

ło się rojno na królewskim 
dziedzińcu w Turku, bo 
przybyła także świta króla 
Pubra. Z okazji święta przy 
gotował on poddanym, króla 

; Wupehaesa obfite niespo­
dzianki: zabrakło dziennika 
budowy, zaświadczenia ko­
miniarskiego, dokumentu 
odbioru c. o., otworów do 

5 wentylatorów, podłączenia 
I kanalizacji, wiaty przy ko­

tłowni, posadzki kwasood- 
pornej, brakowało szyb, nie 
pasowały drzwi. Było wiele, 
wiele (dwadzieścia osiem 
stwierdzonych protokolar­
nie) uciech tego dnia, które 

' nie cieszyły jednak dworzan 
Wupehaesa.

Dobrotliwy był to król — 
przełknął gładko kpinę, 
odebrał klucze, ale też prze 
strzegł Pubra, by zabrał się 
rychło (do 31 marca 1964 r.) 
do usunięcia usterek.

Tymczasem zadowolony 
Pubr wrócił do swego kró­
lestwa i — jak to w bajce 

' bywa — zasnął z całym dwo 
! rem. Aż skończyła się cier­

pliwość dobrego króla Wu­
pehaesa. Trzeba Wam wie­
dzieć, że owego pamiętnego 
styczniowego dnia odbioru, 
król Pubr zaklął się na 

- własną sakiewkę, że dotrzy 
ma danego słowa. I oto pęto 

J nego (1 kwietnia 1964 roku) 
dnia wzburzony W upehaes 
ruszył z całym wojskiem na 
królestwo Pubra.

Powiedli jego wojska Pro 
kurator Powiatowy i Komi­
sja Arbitrażowa. Polały się 
strumienie atramentu... Wu­

pehaes nacierał jak papie­
rowa burza. Wojska Pubra 
oparły się armii Prokura- 1 
tora, lecz musiały ulec prze 1 
mocy sił Komisji Arbitrażo­
wej. Na polu bitwy za- ? 
grzmiały zwycięsko surmy 
Wupehaesa. Okrzyknął Pu­
bra: I,

— Oddaj Pubrze coś te- j 
raz winien, bo krzywo ? 
przecie przysięgałeś! ;

A Pubr na to:
— Skarbiec mój niezmie­

rzony! Bierz sobie te 170 900 I 
zeteł... , ?

Po tych słowach Pubr ; 
zniknął z oczu Wupehaesa 
wraz z całym swoim dwo­
rem. Zwycięzca pozostał te- ' 
raz sam na placu boju. W I, 
pohukiwaniu przeciwnika 
słał (pisma z 30 maja ż 5 ' 
czerwca 1964 r.) na wszyst­
kie strony swoje papierowe 
wojska.

Tymczasem... W jego kró­
lestwie zaczęły się dziać ; 
rzeczy dziwne. Podstępne 
niespodzianki Pubra mno­
żyły się niczym odrastające 
głowy hydry: rozsypywały f 
się w pył betonowe ścieżki j 
transportowe w magazynie, 
wiatr zrywał płyty z dachu, 
ściekała woda do kotłowni... < 
A poddani Wupehaesa cho­
dzili tam gdzie i król pie- i 
chotą — za stodołę, bo nie 
można było podłączyć za 
wysoko ułożonej kanaliza­
cji. r

Biedny Wupehaes roze­
słał wici po budowlanych, ' 
w poszukiwaniu śmiałków, 
co ucięliby łeb Pubrowym 
hydrom. Ale gdzie dzisiaj 
znajdziecie błędnych ryce­
rzy? Więc poszedł Wupehaes 
na paktowanie: zgodził się ( 
na rozejm, pod warunkiem, $ 
że już na pewno .. ostatecz- s 
nie... 31 lipca 1964 roku... |

Naiwny to był król. Pubr 
kluczył jak umiał. Milczał ' 
uparcie, nieczuły nawet na 
partyjne zaklęcia, to znów 
zjawiał się skrycie, by po- • I 
prawić coś, potem znikał 
jak wiatr. I od tej pory jak 
znikał tak znika.

A wiecie na co liczy chy­
try Pubr? Pewnie liczy mie­
siące, które dzielą go od , 
dnia (3 stycznia 1965 r.), kie 
dy to król Wupehaes utraci 
nad nim wszelką moc. Tę 
moc daje dzisiaj Wupeha- j 
esowi zaklęte słowo — gwa­
rancja. Ale działa ona tylko 
rok. Jeszcze trzy miesiące... '

Już i koniec bajeczki. Spi 
sałem ją. bo do Turka pro­
szony byłem i sam wszystko 
na własne oczy zobaczyłem.

Z.S. i

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁAD trakcji AUTOBUSOWEJ MIEJ­
SKICH ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH 
" WARSZAWIE — zatrudni natychmiast 
- KIEROWCÓW Z I KAT. oraz II KAT.

PRAWA JAZDY wydanych przed 1 I 1964 r. 
Praca zmianowa, wynagrodzenie według 

taryfikatora obowiązującego w zakładach ko­
munikacji miejskiej plus premia regulamino­
wa za oszczędność paliwa, ogumienia, prze- 

międzynaprawcze, pełne umundurowa- 
n>e zimowe i letnie, deputat węglowy itp.

Wszystkim kandydatom samotnym spoza 
Warszawy zapewniamy zakwaterowanie w ho- 
telu robotniczym.

Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się 
£ sprawie bliższych informacji do Działu 
^trudnienia Kadr i Szkolenia — Warszawa, 

■ Przyokopowa 28, pokój 39 w godz. 7 do 14, 
* soboty do 12. W5780

Enta 71 września 1964 r. zmarł w 02 roku 
życia

Dr med.

Bronisław Haremski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda- 

I nego chorym lekarza oraz serdecznego kolegę.

kierownik wydziału zdrowia

i 
lekarze powiatu sremskiego

Zguby

Zgubiono pierścionek pa­
miątkowy — cmentarz Ju- 
nikowo. Uczciwego proszę 
o zwrot za wysokim wy- 
nagroćSzeniem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32987g.

19 bm. zagubiono zegarek 
„Genewa - Sport” (Het­
mańska — Chociszewskie­
go — Głogowska). Zgło­
szenia: Hetmańska 23 m. 4.

32305g
Zgubiono świadectwo doj­
rzałości wydane przez Li­
ceum Ogólnokształcące we 
Wrześni na nazwisko Jan 
Nowak. 17272g

t
Dnia 17 września 1964 r. zmarł nagle, nama­

szczony Olejami św., przeżywszy lat 89, mój 
najdroższy mąż, śp.

Mikołaj Nader
były poseł na Sejm

Rzeczypospolitej Polskiej.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 września 

1964 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała.

« W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Szczecin, Góry Milickie.
K6178

W dniu 19 września 1964 r. zmarł nasz kolega

Jan Stróżyk
kierowca

Pogrzeb odbędzie się c?nia 23 września 1964 r. 
o godz. 11 na cmentarzu w Komornikach.

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA, 
DYREKCJA 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9”

Dnia 2® września 1964 r. zakończyła swój ży­
wot, po krótkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., ukochana żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Władysława Chwirot
z d. Serków iak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 
9.30 z domu żałoby we Wirach.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

33059g

t
Dnia 21 września 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasza najdroższa siostra i ciocia, 
śp.

Gertruda Kobzanka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 

września 1964 r. o godz. 10 z kaplicy cmentar­
nej w Lesznie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZEŃSTWO, SIOSTRZENICE 

33167g I SIOSTRZEŃCY
+------------------------------------

Dnia 21 września 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 81, 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

Maria Sobczakowa
z domu SZCZEPAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Skryta 4 m. 6,
Grand Rapids Mich. 33183g

^^SIadio /Telewizji
RADIO — PROGRAM I — 7.25 Stare przeboje — 

orkiestra PR; 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka 
i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 9 Dla klas I i TI; 
9.20 Orkiestry i soliści; 10.15 Muzyka operowa; 11 
Rok Ziemi Lubelskiej; 11.20 „Z wielkopolskich wio­
sek”; 11.40 Walce i polki; 12.15 Rolniczy kwadrans; 
12.45 Tak na Białorusi śpiewają; 13.20 Koncert; 
14 „Dzień bez kłamstwa” fragm. opow.; 14.30 „Roz­
maitości muzyczne”; 15.52 Melodie rozrywkowe; 16 
Koncert życzeń; 16.35 Program młodzieżowy; 17.05 
Felieton Redakcji Społecznej; 17.20 Audycja dla 
uczniów szkół średnich; 17.50 „Świat w zwierciadle 
nauki”; 18 Koncert dnia; 19 Gra Erroll Garner — 
fortepian; 19.40 Koncert chóru a cappella; 20.26 
Wiadomości sportowe; 20.35 „Opowieść o Cydzie” 
fragm. książki; 21.05 Koncert chopinowski; 21.35 
Muzyka angielska XVIII wieku; 21.50 „Odpowiedzi 
z różnych szuflad” Władysław Kopaliński; 22.20 
„Piękne głosy”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II — 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „I Armia 

W’P z pomocą Warszawie” — aud.; 9 Koncert dnia; 
9.50 Publicystyka międzynarodowa; 10.30 Ż życia 
ZSRR; 12.15 Polska muzvka ludowa; 12.30 Zielone 
Zagłębie; 12.45 „List ze Slaska”; 13 Pieśni ludo­
we; .13.25 „Płaszcz z mankietem” — opow.; 13.50 
„Mój start — moja praca” — audycja; 14 Grajaca 
szafa: 14.30 Mówi Technika; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Muzyka dla wszystkich; 15.30 Aud. dla 
dzieci starszych; 17.50 Radioexpress; 18 Aud. z cy­
klu: „Życiorysy robotników”; 18.10 Arcydzieło mu­
zyki chóralnej; 18.45 Ekonomiczny problem tygo­
dnia; 19.30 Transm. międzynar. meczu piłkarskiego 
o Puchar Zwycięzców Pucharów 'pomiędzy „Legią”



Realizujemy wnioski przeczjazJowe

Dalsze uprzemysławianie Rawicza
W toku dyskusji nad tezam i IV Zjazdu Partii zgłoszono 

na zebraniach partyjnych i otwartych zebraniach środowi­
skowych w powiecie rawickim 135 wniosków, w zakresie 
rolnictwa 35 wniosków-, przemysłu i usług — 22, handlu — 
17, oświaty i kultury — 14, komunikacji — 15, gospodar­
ki komunalnej i mieszkaniowej — 15, zdrowia — 4, spraw 
wewnątrzpartyjnych — 2, różne — 11.
Do 19 bm. załatwiono 101 

wniosków, 11 komisja uznała 
za nierealne do realizacji, 23 
wnioski są w toku załatwia­
nia, z których większość zo­
stała przekazana jednostkom 
szczebla wyższego, a nie na­
desłano do tej pory wyjaś­
nień.

W samym Rawiczu w toku 
dyskusji przewijała się głębo­
ka troska dyskutantów o za­
bezpieczenie w przyszłości, 
miejsc pracy w latach 1966— 
1970 dla 3000 osób, w tym 
1800 kobiet. Z uwagi na to, 
że istniejące zakłady nawet 
przy planowanej rozbudowie 
nie są w stanie tej nadwyżki 
wchłonąć, postulowano loka­
lizację now-ego zakładu prze­
mysłowego.

Postulat jak najbardziej 
słuszny jest już w trakcie re­
alizacji. PWRN — Wydział 
Budownictwa i Architektury 
w Poznaniu wyraziło zgodę 
po rozpatrzeniu wniosku Za-

Będzie studnia 
w Izbicy

W artykule poświęconym Izbi­
cy Kujawskiej, który ukazał się 
na kolumnie specjalnej ,,Głosu” 
dla powiatu kolskiego w dniu 3. 
9. br. napisaliśmy, że mieszkańcy 
tego osiedla mimo inicjatywy z 
ich strony, nie mogą się docze­
kać wykonania studni głębino­
wej. Od tego zaś zależy zainsta­
lowanie hydrantów' i sieci wodo­
ciągowej. Mieszkańcy widzieli 
przeszkodę w tym, że Przedsię­
biorstwo Hydrogeologiczne z Po­
znania (Stary Rynek 80/82) nie 
dotrzymało terminu rozpoczęcia 
robót w sierpniu.

W związku z tym dyrekcja 
wspomnianego przedsiębiorstwa 
nadesłała nam wyjaśnienie, z któ­
rego wynika, że przyjęło ono zle­
cenie dla Izbicy ,.nie, w ramach 
posiadanych rezerw produkcyj­
nych. lecz dzięki luzom, które 
powstały przez zmniejszenie 
głębokości kilku wierconych stu­
dni, jak również przez anulowa­
nie niektórych zleceń dokona­
nych w ostatniej chwili przez 
inwestorów”. O tym, że powstał 
i działał w Izbicy Społeczny Ko­
mitet Budowy Studni i że kto 
obiecał wykonanie studni w sier 
pniu b. r. — dyrekcja Przedsię­
biorstwa dowiedziała się dopiero 
z artykułu w „Głosie Wielkopol­
skim”.

„Aby więc, zdrowa inicjatywa 
społeczna nie ucierpiała — czyta­
my w liście dyr. Kłyszewskiego 
— Przedsiębiorstwo nasze wykona 
w bieżącym roku studnię w Iz­
bicy Kujawskiej i do robót przy­
stąpi z dniem 1. 10. 1964 roku — 
o czym prosimy powiadomić w 
podobny sposób mieszkańców te­
go osiedla”.

Czynimy to niniejszym, dzię­
kując kierownictwu Przedsię­
biorstwa Hydrogeologicznego za 
obywatelskie stanowisko i tak 
pożądarą reakcję na nasz kry­
tyczny artykuł, (kj)

Kultury uz ^azlarzueaek

kładów Budowy Sieci Elek­
trycznych w Krakowie na 
opracowanie dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej cen 
tralnych Warsztatów Remon­
towo-Produkcyjnych i Cen­
tralnych Magazynów Części 
Zamiennych w Rawiczu. W 
zakładzie projektowane są 
następujące obiekty: war­
sztaty remontowe pojaz­
dów i sprzętu, warsztaty 
produkcyjne, centralny ma­
gazyn części zamiennych, 
budynek administracyjny, sta 
cja transformatorowa i ko­
tłownia. Państwowa Komisja 
Planowania Gospodarczego 
przy Radzie Ministrów za­
twierdziła lokalizację wyżej 
wymienionych zakładów. 
Opracowany jest już docelo­
wy program produkcyjny no­
wej fabryki kabli' i przewo­
dów na lata. 1970 — 1975 r.

Drugi wniosek, który umo­
żliwi zabezpieczenie wolnych 
miejsc pracy (300 kobiet) jest 
również w toku realizacji. 
Postulat uruchomienia III Od 
działu Rawickich Zakładów 
Odzieżowych jest załatwiony 
przez Zjednoczenie Przemy­
słu Odzieżowego w Łodzi po­
zytywnie. W planach inwe­
stycyjnych na lata 1966—1970 
zatwierdzonych wstępnie przez 
Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego Rawickie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego zostały 
przewidziane do rozbudowy, 
uwzględni się w założeniach 
adaptację pomieszczeń sor­
towni makulatury.

W okresie dyskusji przed- 
zjazdowej dużo uwagi poświę 
cono zagadnieniu rozwoju sie 
ci usługowej. Wniosków ta­
kich zgłoszono ponad 20. Szcze 
golnie mocno o rozwój bazy 
usługowej dobijają się rolni­
cy i ludność wiejska w zakre 
się napraw sprzętu gospodar­
stwa domowego. Zgłoszone po 
stulaty zostały przez Wydz. 
Handlu przy Prezydium PRN 
uwzględnione przy opracowa 
niu planów na rok 1965 i lata 
1966—1970.

Słuszne wnioski rolnikówi * * * * * 7 
w takich sprawach jak roz­
siew wapna w ramach usług 
czy skup drobiu i pierza bez 
pośrednio przez agentów w 
wyniku postulatów zgłoszo­
nych na zebraniach są już re-

Obrady prowadził wiceprze­
wodniczący Komitetu Organi­
zacyjnego Festiwalu Chórów 
Amatorskich o Laur XX-le- 
cia — Kazimierz Burek. Pier­
wszy zabrał głos p. o. pre­
zes Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego — Edward Rc- 
belka. Omawiając działalność 
zespołów, zwrócił on uwagę 
na odmładzanie się chórów- 
do których garnie się coraz 
więcej młodzieży.

Poważne są kłopoty z na­
byciem nut. Wydawnictwo 
Muzyczne nie może sprostać 
zadaniu. Dlatego Zarząd 
Główny Zjednoczenia Pol­
skich Zespołów Śpiewaczych
i Instrumentalnych postanowił 
zbudować i wyposażyć włas­
ną powielarnię. „Cegiełki’’
wartości 5, 10 i 20 zł, roz­
przedane pomiędzy członków 
chórów’ i ich sympatyków,
dadzą podstawę do rozpoczę­
cia realizacji tego zamierze­
nia.

Wiceprezes Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego — Ma­
rian Mniejżyński przedstawił
założenia programowe i orga­
nizacyjne. Poruszył on bardzo 
ważną sprawę patronatów.

to nadziei”; Polonia: „Bracia”; 
GOSTYŃ: „Klimaty”; JAROCIN: 
Echo — „Atak we mgle”; Cri- 
Stal: „Drzwi stoją otworem”; KA 
LISZ: Kosmos — „Diabelskie sztu 
czki”; Oaza — „Nagie ostrze”; 
Stylowe — „Ulica willowa”, Syre­
na — „Miasto nieujarzmione” i 
„Dziś w nocy umrze miasto”, 
Wolność — „Jons i Erdme”; KĘP­
NO: „Zmartwychwstanie” (I se­
ria) i „Zdrajca jest wśród nas”; 
KŁODAWA: „Kupiłem tatę”; KO­
ŁO: „Pociąg”; KONIN: Energetyk/ 
— nieczynne, Górnik — „Giuseppe 
w Warszawie”; KOŚCIAN: „Ka­
pral w matni”; KROTOSZYN: 
„Cartouche-zbójca”; LESZNO: 
„Rozbójnik”; MIĘDZYCHÓD: 
„Przemytnik z Piemontu”; NOWY 
TOMYŚL: — nieczynne; OBORNI­
KI: „Manekin Pis”; OSTRÓW;

WRZESIEŃ Tekli, 
Bogusława

23
środa Słońce: 6.38—18.59

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 18 „Ania z Zielo­

nego Wzgórza”; NOWY — próba; 
OPERA — g. 19 „Kniaź Igor”; 
OPERETKA — g. 19 „Contliwa Zu­
zanna”; MARCINEK — g. U „Ty­
grysek i Piraci”, i

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Statek odpływa o świ 
cie”; CZARNKÓW — „Złoty czło­
wiek”; GNIEZNO — Lech: „Swię- 

alizowane przez Gminne Spół 
dzielnie. Powiatowy Zakład 
Weterynarii zgłosił również o 
wykonaniu zgłoszonych wnio 
sków i postulatów. M. in. 
zgodnie z wnioskiem POP 
przy Mleczarni w Jutrosinie 
dokonano komisyjnego bada­
nia inseminowanych krów. 
Za właściwie rozpatrzone po­
stulaty można również uznać 
odpowiedzi Gminnych Spół­
dzielni w Rawiczu i Jutrosi­
nie dotyczące odbioru pro­
duktów rolnych bezpośred­
nio z gospodarstw chłopskich, 
mają one zamiar w najbliż­
szej przyszłości przejść na tę 
właśnie formę działania na 
odcinku zaopatrzenia i zbytu.

MARIAN STACHOWSKI

Po sejmiku śpiewaczym

Odmłodzenie
wielkopolskich chórów

W niedzielę zebrał się w poznańskim Pałacu Kultury ak­
tyw śpiewaczy z całego województwa. Tematem obrad 

były: finałowe imprezy II Wielkopolskiego Festiwalu Kul­
turalnego i przygotowania do Festiwalu Chórów Amator­
skich o Laur XX-lecia PRL. Jak to już w zwyczaju — na 
wstępie bardzo udany koncert jednego z chórów — tym ra­
zem „Moniuszko” pod dyr. Mieczysława Dondajewskiego.

W wielkopolskich wsiach i ro­
ku na rok przybywają nowe 
obiekty kulturalne. Większość 
z nich wznoszona jest w ra­
mach czynów społecznych. 
Ostatnio nowy, piękny Wiejski 
Dom Kultury zbudowali mie­
szkańcy wsi Jezierzyce Ko­
ścielne w powiecie leszczyń­
skim. W obiekcie tym znalazł 
pomieszczenie m. in. Klub 
Książki i Prasy „Ruchu". Na 
zdjęciu widzimy właśnie WDK 

w Jezierzycach, (mi)
Fot. — M. Idziorek

CZYN MO

PLESZEW. Odbyła się tu uro­
czystość wmurowania aktu erek­
cyjnego pod budowę budynku 
Komendy Powiatowej MO w Ple­
szewie. Obiekt będzie wzniesiony 
czynem społecznym funkcjonariu­
szy Milicji Obywatelskiej, Służby 
Bezpieczeństwa i członków ORMO 
przy pomocy władz partyjnych i 
państwowych powiatu. Ogólny 
koszt wybudowanego obiektu wy­
niesie 1.500.000 zł. Obiekt w sta­
nie surowym zostanie oddany z 
okazji XX-lecia_ powołania MO 
w październiku br. (emp)

OKAZY

RAKONIEWICE. Do magazynu 
GS-u w Rakoniewicach rolnik 
Stanisław Dryka z pobliskich 
Proch przywiózł 530 główek ka­
pusty. Wiele z nich ważyło po 7,5 
kg. (jw)

BUDOWA WDK

CZARNKÓW. Świetlica w Kru­
szewie nawet w okresie lata nie 
zamknęła swych drzwi na cztery 
spusty. Bardzo intensywnie pra­
cuje sekcja problemowa i sekcja 
sceniczno-literacka, a w godzi­
nach wieczornych klub brydżowy 
skupia dużo młodzieży. W czynie 
społecznym budowany jest Wiej_ 
ski Dom Kultury, (jn)

UWAGA I
Naszych Czytelników zawia­

damiamy, że z powodu urlopu 
radca prawny „Głosu" nie bę­
dzie przyjmował od 24 wrześ­
nia do 28 października br.

Wiele bowiem zespołów śpie­
waczych boryka się z trudnoś­
ciami różnego rodzaju, nie 
mając oparcia o jakiś zakład 
pracy. (Do takich osamotnio­
nych chórów należą: m. in. 
chór „Dudziarz” na Szczepan­
kowie, „Hejnał” na Starołę- 
ce, chór na Zegrzu — wszyst­
kie trzy w Poznaniu!).

Dyr. artystyczny WZŚp. — 
prof. Marian Weigt omówił 
zagadnienie repertuarowe i 
artystyczne. Z kolei odbyła się 
narada prezesów i dyrygentów. 
Dyskutanci podkreślali konie­
czność wiązania pracy zespo­
łów z działalnością wiejskich i 
miejskich Domów Kultury, o- 
raz konieczność większego u- 
powszechniania zagadnień mu­
zyki i śpiewu poprzez kluby 
przyjaciół muzyki.

Dodajmy, że w listopadzie 
w Poznaniu będziemy słuchac 
pieśni najlepszych chórów na 
zawodach wojewódzkich w ra­
mach II Wielkopolskiego Fe­
stiwalu Kulturalnego. W dwa 
miesiące później (w lutym a 
nie jak początkowo propono­
wano w styczniu), rozpo- 
czną się zawody międzypo- 
wiatowe o Laur XX-lecia.

(P)

Roma — „Winda towarowa”, Słoń­
ce —• „Opowieść sentymentalna”; 
OSTRZESZÓW: „Wojna trojań­
ska”; PIŁA: Iskra — „Śmierć Ta­
rzana”, Koral — „Zalotnik”; PLE 
SZEW: „Statek Emila”; RAWICZ: 
„Gdy przychodzi kot”; SŁUPCA: 
„Przeminęło z wiatrem”; ŚREM: 
„Milioner bez grosza”; ŚRODA: 
„Haszek i jego Szwejk”; SZAMO­
TUŁY; „Atak we mgle”; 
TRZCIANKA: „Opowieść lat pło­
miennych”; TUREK: „Pod gwiaz­
dą frygijską”; WĄGROWIEC: 
„Gdzie diabeł nie może”; WOL­
SZTYN: „Podpisano Arsen Łu­
pin”; WRZEŚNIA: „Ludzie i be­
stie” (I i II seria).

W POZNANIU 
WYSTAWY I

PAŁAC KULTURY — „Pamiętny

tgzasaaassssa
Lekkoatleci Polski i Finlandii

w Poznaniu
Bardzo atrakcyjnie zapowiada się najbliższe spotkanie lekkoatle­

tów Polski i Finlandii, które odbędzie się na poznańskim stadio­
nie im. 22 Lipca w dniach 26 i 27 bm.

Wprawdzie na podstawie umowy 
obie reprezentacje wystąpią bez 
olimpijczyków, ale pojedynki tzw. 
drugiego rzutu dostarczą miłośni­
kom lekkiej atletyki niemało wra 
żeń. Rodzynkiem tego spotkania 
będzie (poza konkursem) ostatni 
szlif naszej całej czołówki sprin- 
terskiej przed wyjazdem do To­
kio. W tej chwili pewny jest start 
mężczyzn w biegu na 100, 200 i 
4X100 m. Lista startowa obejmuje 
takie nazwiska jak: Maniak, Foik, 
Zieliński, Dudziak i Syka.

Jak wiadomo, skład naszej re­
prezentacji olimpijskiej w lekkiej 
atletyce został już ustalony, ale 
pozostały w nim jeszcze pewne lu­
ki, spowodowane niepewnością 
trenerów na kogo się zdecydować. 
Taka sytuacja jest z rezerwowym 
biegaczem do sztafety 4X400 m. W 
składzie przeciwko Finom uwzględ 
niono więc na 400 Kluczka i Ko­
walskiego, którzy stoczą decydu­
jący bój o paszport do Tokio.

Organizatorzy spotkania, za co 
należą im się słowa uznania, po­
myśleli o młodzieży ustalając od­
powiednie ceny biletów. Dla orien 
tacji podajemy, że cena biletu 
normalnego wynosi 10,— zł, dla 
studentów i wojska 5,— zł, a dla

Wielki sukces 
najmłodszych zapaśników

Sulmirczyka
Rzadko który klub może po­

szczycić się tak wspaniałym suk­
cesem jaki zanotowali na swym 
koncie juniorzy LKS Sulmirczyk 
e Sulmierzyc. Na tym klubie 
oparta była reprezentacja okręgu 
poznańskiego na centralne mistrzo 
stwa Polski LZS juniorów w za­
pasach klasycznych. W bardzo tru 
dnej konkurencji, gdyż startowała 
rekordowa liczba zawodników — 
125 i okręgów 11, juniorzy Sul­
mirczyka wywalczyli drużynowo 
pierwsze miejsce zdobywając 44 
punkty. Na drugiej pozycji upla­
sował się Gdańsk — 29 pkt. (nie­
spodzianka), a na trzecim War­
szawa 21 pkt.

Indywidualnie na mistrzostwach 
w Olszanicy (woj. krakowskie) w 
wadze 42 kg tytuł mistrza zdobył 
Stanisław Wojciechowski, a wi­
cemistrzostwo Jan Witczak z Sul­
mirczyka. W 45 kg wicemistrzem 
został Zbigniew Juraszczyk zdoby­
wając równocześnie puchar dla 
najlepszego technika. W 52 kg Zy­
gmunt Mencfeldowski również zo­
stał wicemistrzem. W 57 kg i 73 kg 
czwarte miejsce zajęli Marian Ta- 
larczyk i Zygmunt Błaszczyk. Wi­
cemistrzem w 73 kg został Zyg­
munt Bąk, a w kategorii pow. 79 
kg Aleksander Marszałek zajął III 
miejsce.

Wszyscy wymienieni zawodnicy 
pochodzą z jednego klubu — Sul­
mirczyka. Szczerze im tego suk­
cesu gratulujemy! (d)

Zdobywajcie odznaką 
Młodzieżową PZPN

Z okazji „Dnia Młodego Piłka­
rza”, PZPN Okręg Poznański orga 
nizuje 25 bm. trzy imprezy, na 
których będzie można zdobywać 
Odznakę Młodzieżową PZPN. 
Wszyscy chłopcy uprawiający pił­
kę nożną w klubach, a także nie- 
zrzeszeni, uczniowie szkolni w 
wieku od 13 do 16 lat, mogą zdo­
bywać odznakę pod warunkiem, 
że zabiorą z sobą trampki, spo­
denki, koszulkę i ważną legity­
mację szkolną.

PZPN wyznaczył trzy boiska, 
na których dyżurować będą do­
świadczeni trenerzy. Na boisku 
WOSS (obecnie KKS Lech) przy 
ul. Bema będą trenerzy: Mieczy­
sław Tarka, Edmund Białas i Teo­
dor Anioła, na boisku Energety­
ka przy Al. Reymonta trenerzy: 
Bolesław Gendera, Tadeusz Polka 
i Roman Mazgaj, na boisku Po­
lonii przy ul. Harcerskiej trene­
rzy: Eugeniusz Samolczyk, Teo­
dor Opitz i Edmund Skowroński. 
Imprezy rozpoczynają się równo­
cześnie o godz. 15.30 i kończą się 
o godz. 18.30. (b) 

wrzesień 1939 r.” i „Osiągnięcia 
Polski Ludowej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Architektura Bułgarii w rysun­
kach” — g. 10—17.

ZPAP — Arsenał — „Wystawa 
malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów” -Ą g. 10—17.

WOIT — Stary Rynek 10 — „W 
basenie pięciu ihórz” — fotogra­
my Zbigniewa Ęielonackiego — g. 
9—17.

GMACH DYREKCJI KOLEI — 
ul. Marchlewskiego 130/140 — „Wy­
stawa DOKP z okazji XX-lecia 
PRL” — od g. 8—14.

MU7EA
MUZEUM BRONI — stary Ry­

nek — czynne g. 12—18. 

młodzieży do 14 lat 2,— zł. Szkoły 
mogą nabywać bilety zbiorowo w 
sekretariacie POZLA ul. Stalin- 
gradzka 22 (niski parter). Początek 
meczu w sobotę i w niedzielę o 
godz. 16. (d)

Spinningowcy wygrali 
sześciobój

Z ośmiu okręgów przyjechali do 
Pozpania najlepsi specjaliści w 
konkurencjach rzutowych. Kon­
kurencja była bardzo wyrówna­
na, a pojedynki zacięte. Po raz 
pierwszy w tego rodzaju zawo­
dach brały udział kobiety. Druży­
na krakowianek nie odegrała 
wprawdzie większej roli w mę­
skim towarzystwie doświadczo­
nych spinningowców, ale sam ich 
udział świadczy, że kobiety zain­
teresowały się tym sportem.

W trójboju spinningowym zwy­
ciężyły drużynowo Katowice 788 p. 
przed Poznaniem II 774 p. i Opo­
lem 769 p. Indywidualnie w tej 
konkurencji najlepszy był Stani­
sław Rybarczyk z Zielonej Góry 
274 p. Drugie miejsce zajął Mar­
cin Pawlak z Poznania 272 p. Je­
szcze lepiej wypadli poznaniacy w 
sześcioboju. Drużynowo wygrał Po 
znań I 1625, drugie miejsce zajęły 
Katowice I 1514, a trzecie Kraków 
1440. Indywidualnie sześciobój wy­
grał Antoni Kamiński Poznań 560. 
Drugi był Edmund Badura Kato­
wice 539p., trzeci Marian Sobieraj 
Poznań 537 p. (d) (

Piłkarze z HDD 
grają w Bukowcu

Stary, zasłużony klub wiejski 
LKS Korona w Bukowcu, dzięki 
Radzie Wojewódzkiej LZS, nawią­
zał przyjacielskie kontakty ze 
sportowcami wiejskimi z NRD, a 
efektem tej współpracy jest mię­
dzynarodowe spotkanie piłkarskie 
w Bukowcu. Korona gościć będzie 
u siebie 27 bm. jedenastkę piłkar­
ską SG Zilow z okręgu Cottbus. 
Początek spotkania o godz. 15. W 
przedmcczu rozpoczynającym się 
o godz. 13, LZS Strzyżewo walczyć 
będzie z LZS Niepruszewo o ty­
tuł mistrza klasy W powiatu no- 
wotomyskiego. (d)

Nowe propozycje 
Górnika i Dukli

Do Górnika Zabrze nad­
szedł telegram z Pragi, w 
którym kierownictwo Dukli 
nie zgadza się na rozegranie 
trzeciego spotkania w Buda­
peszcie. Ze swej strony Du­
kla proponuje Frankfurt n. 
Menem. Poprzednio Czecho- 
słowacy sugerowali Wiedeń, 
Brukselę lub Amsterdam.

Polacy są zdania, że trzeci 
pojedynek Górnika z Duklą 
powinien być rozegrany na te 
renie jednego z krajów de­
mokracji ludowej najchętniej 
w Lipsku (NRD). (PAP)

Puchar Europy 
w piłce ręcznej

W Bazylei odbyło się losowanie 
rozgrywek o Puchar Europy w 
piłce ręcznej mężczyzn. Do roz­
grywek zgłoszono mistrzów 21 kra 
jów, a wśród nich mistrza Polski. 
AZS Katowice. W eliminacjach 
Polacy spotkają się z mistrzem 
Węgier, budapeszteńskim Honve- 
dem, a w wypadku zwycięstwa na 
stępnym ich przeciwnikiem będzie 
mistrz ZSRR. (PAP)

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁ. H. CE­

GIELSKI — (chirurgia, interna) - 
ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31, 
WO.TEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
(chor, dziec. do lat 14) — ul. Józe 
fa 8/9 tel. 536-21; SZPITAL MIE ' 
SKI IM. J. STRUSIA (okulistyka), 
ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11-

STACJA POGOTOWIA RA^U 
KOWEGO M. POZNANIA ( 
Chełmońskiego 20) tel. 544-

POWIATOWA STACJA PR <ul* 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

Mickie- 
138/140, 

TYLKO
APTEKI: 23 Lutego 18,

wieża 22, Dzierżyńskiego 
Głogowska 72, Garbf,ry 52- - 
DYŻUR NOCNY: Rynek Ś 
1, Główna 53, Starołęcka


